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N a ród  polski da ł ludzkości bojown ików  
oddanych całkow icie wolności człow ieka

Hołd prez. W ilhelm a P ie c k a
p racy i zasługom  Ju lia n a  M archlew skiego

Lud W arszaw y
z a c h o w a  w sw ych  s e r c a c h

imię J .  M archlew skiego
O d ezw a  K o m . W a r sz a w sk ie g o  P Z P R  
S ł. I t a d y  K a rc d o w c ]  i  W a r s z .  R a d y  Z w . Z a w ,

BERLIN. (PAP) Przed odjazdem pociągu, wiozącego 
urnę z prochami Juliana Marchlewskiego, złoży] hołd 
pamięci Wielkiego Zmarłego przewodniczący Niemieckiej 
Partii Jedności Socjalistycznej, Wilhelm Pieck.

— Żegnamy dziś — oświad­
czył Pieck — wielkiego syna 
narodu polskiego, wypróbowa 
nego przyjaciela niemieckiej 
klasy robotniczej, płomienne- 
|go, nie znającego kompromi­
sów bojownika przeciwko im­
perializmowi, przeciwko uci­
skowi narodowemu i wojnie, 
człowieka, który cale swe ży- 
-cie poświęcił walce o pokój, 
zrozumienie wzajemne między 
rnarodarfii i socjalizm. Ze śmier 
cią Juliana Marchlewskiego 
Tniędzynarod. ruqh robotniczy 
stracił jednego; z najwspanial­
szych bojowników, który był 
w  najlepszym tego słowa zna­
czeniu przedstawicielem socja 
listycznego internacjonalizmu, 
ś Gdy zmarł przed 25-ciu la­
ty. w Polsce, w której istniał 
profaszystowski, antyradziecki 
reżim, nie znalazło Się miejsce 
dla wielkiego bojownika o 
wolność — Juliana Marchlew

Dzisiaj naród polski wzywa 
swego wielkiego zmarłego. 
Zwycięstwo rewolucji paź­
dziernikowej w Rosji, boha­
terska walka patriotów pol­
skich oiaz niestrudzona walka 
narodów uciskanych zmieniły 
oblicze Europy. Prześladowa- 
jny daw.iiej i tułający się nć 
;obczyźni.i Julian Marchlewski 
stał się izisiaj symbolem zwy 
|Cięsltiej waliji o pokój i socja-

Naród polski w ciągu całej 
swej historii aż do chwili wy 
Zwolenia przez Ąrmie Radziec 
ką spotykał sye ze strony na­
rodu niemieckiego z polityką 
ucisku i nienawiścią. Nie­
mniej jednak — mówił Pieck
— naród polski dał nam ludzi, 
oddanych całkowicie sprawie 
robotniczej, v jiiezłomnyęji bo­
jowników' o" wolność' proleta­
riatu , którzy stali się wzorem 
dla socjalistycznego ruchu wy 
zwoleńczego na całym święcie. 
< Róża Luksemburg, Leon Ty­
szka i, Julian Marefrle^ski 
czyli nas swą walka, jak na­
leży walczyć w duchu inter­
nacjonalizmu o wolność spo- 
łećzną i narodową

— Dziękujemy serdecznie 
naszym polskim przyjaciołom
— zakończył Pieck — że przy 
byli odebrać urnę z prochami 
ich wielkit-go zmarłego. Dzię­
kujemy im za umożliwienie

nam wzięcia udziału w uro­
czystościach pogrzebowych ku 
czci Juliana Marchlewskiego w 
Warszawie, który poczytujemy 
sobie za zaszczyt. Oświad­
czamy im, że będziemy stale 
i codziennie, w jeszcze więk­
szym stopniu, niż dotychczas

1 jeszcze gruntowniej, niż. do­
tychczas — wyjaśniać nasze­
mu narodowi, że tylko przy­
jaźń między narodem niemiec 
kim i socjalistycznymi naroda 
mi Związku Radzieckiego, tyl 
ko przyjaźń między narodem 
polskim i niemieckim mogą 
zapewnić Europie pokój, szczę 
ście i dobrobyt 

Drogi-przyjacielu i towarzy 
szu Julianie Marchlewski! 
Chylimy kornie czoło' przed 
twoją walką, która w równej 
mierze służyła narodowi pol-

skiemu, niemieckiemu i wszy­
stkim ludziom pracy na świe-

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność świata socjalistycz

Niech żyje Związek Radziec 
ki!

Niech żyjp- Generalissimus 
Stalin, który przewodzi walce 
o utrzymanie pokojur

Niech żyje naród polski, je­
go rząd i okryta chwałą Pol­
ska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza!

Sprawa o którą walczył Marchlewski
odniosła p e łn i zw ycię stw o

P r z e m ó w ie n ie  d e l e g a t a  C K V \K P(b )
Piofm PospiGlowa w Warszawie

Praca wre 
na terenach MTP

P ozn an
szykuje się

d o  T a rg ó w
! POZNAŃ (PAP). Bardzo 
Izybko postępują naprzód pra 
se w pawilonie przy ul Śnia­
deckich, gdzie mieścić się bę­
dzie gospoda, obliczona na 
6.000 miejsc. Poza tym Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Ga­
stronomicznego prowadzić bę­
dzie na Targach kawiarnię o- 
raz bar. Kawiarnia mieścić się 
będzie w parku targowym, 

. bar — niedaleko głównego wej

P a c z k i n ależy

dobrze
p ak o w a ć

d o k ł a d n i e  
o  i f p e s o w a Ł

W związku zc zbliżającymi 
■fcię świętami Wielkiejneey prze 
widziany jest, jak corocznie, 
wzmożony ruch przesyłek pocz 
<towyc i, a zwłaszcza paczek. 
Aby unikną; zatorów w pla­
cówkach pocztowych oraz przy 
śpieszyć doręczanie paczek a- 
dresatom, Min. Poczt i Tele­
grafów prosi nadawców prze­
sy łek  o możliwie wcześniejsze 
1ch nadawanie, mocne i trw a­
łe pakowanie oraz dokładne a- 
dresowanie.

Do wnętrza każdej paczki 
należy włożyć dodatkową kart 
kę z adresem nadawcy i od­
biorcy, bowiem w wypadku 
U3zkodzenia adresu z zewnątrz, 
poczta paczkę doręczy ra  pod 
stawie adresu znajdującego 
*ię wewnątrz przesyłki.

WARSZAWA (PAP) Przema 
wiając w 'im ieniu CK WKP(b) 
na akademii ku czci Juliana Mar 
chlewskiego rektor Instytutu 
Marksa — Engelsa — Lenina, 
Piotr Pospiełow — oświadczył:

Towarzysze! - 
... Składamy dzisiaj hołd świe­
tlanej pamięci Juliana Mar­
chlewskiego, jednego z naj­
starszych przywódców i zało­
życieli polskiego ruchu . robot­
niczego, wybitnego działacza 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, płomiennego pro­
pagatora wielkich idei prole­
tariackiego internacjonalizmu.

Cztery dziesięciolecia -— od 
1885 roku. kiedy Julian Mar­
chlewski bierze udział w kół­
kach wielkiego proletariatu aż 
lo śmierci w 1925 roku 
— walczył on bez przerwy o 
wyzwolenie klasy robotniczej,
0 socjalizm.

Marchlewski był utalentowa 
nym propagatorem idei mar­
ksizmu, napisał większą ilość 
bojowych odezw, artykułów, 
pamfletów, broszur, które nio 
ały w masy zasady nauki mar­
ksistowskiej. Nanisał on sze- 
refl: teoretycznvch prac z dzie­
dziny ekonomii, histerii i "in­
nych zagadnień. Prowadził ak­
tywną walkę przeciw reformi- 
stom. przeciw rewizjonistom 
marksizmu.

Marchlewski nierozerwalnie 
łączył gorącą miłość do swo­
jej ojczyzny, do swojego naro­
du z rewolucyjnym proletaria­
ckim internacjonalizmem. Wi­
dział on w rosyjskim ruchu re- 
wolucjnym naturalnego, wier­
nego f-ojusznika polskich mas 
pracuiacych. Pisał on ieszcze 
w 1893 roku: „Robotnik ro­
syjski — nasz b rat w niewoli
1 towarzysz w walce. Carat, 
który nas, Polaków i Rosjan, 
skuł we wspólnej niewoli, zgi­
nie od rąk zjednoczonych swo­
ich wrogów, ludu roboczego 
Polski i Rosji".

Julian Marchlewski — jeden 
z najwybitniejszych przywód­
ców polskiej klasy robotniczej, 
brał czynny udział w rewolu­
cji 1905 r. Był on uczestni­
kiem historycznego londyńskie 
go V Zjazdu RSDPR, na któ­
rym zwyciężyła linia bolszewi­
ków ; towarzysz Marchlewski, 
który na ten zjazd był wów­
czas delegatem okręgu łódzkie 
go, wraz z całą grupą pol­
skich delegatów, aktywnie po­
pierał linię leninowską.

W swym artykule „Notatki 
delegata" .poświęconym wyni-

kom V-go londyńskiego Ziazdu 
RSDPR, towarzysz Stalin 
wskazywał, że delegaci polscy 
pnpif.nil ri-.'«.lu<yjna, prole­
tariacką, bolszewicką linię na 
Zjeździe.

„Bolszewizm — jest to tak­
tyka prawdziwych proletariu­
szy... Wsayscy Polacy wyraź­
nie przyłączyli się do bolszewi­
ków"... (J. Stalin, Dzieła, t. II 
str. 49—51) — pisał towarzysz 
Stalin.

W roku 1914 na narody spa­
dła pierwsza wojria światowa. 
Marchlewski wraz z Liebknech 
tem' i Różą Luksemburg wystę 
puje pod sztandarem interna­
cjonalizmu, jako odważny bo­
jownik przeciwko wojnie _ im­
perialistycznej. Niemiecki im­
perialistyczny rząd Wilhelma 
wtrąca Marchlewskiego do o- 
betzu koncentracyjnego w Hg- 
weibergu,'

Tu "Otrzymuje on radosną 
wieść o -Zwycięstwie Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej. 'Z miejsca wyso­
ko ocenił on znaczenie. Rewo­
lucji Październikowej, jako 
zwycięstwo idei internacjonali­
zmu, jako największy w  hi­
storii śwista prScfcrrt; jako 'po  
czątek nowej ery w dziejach 
ludzkości — ery socjalizmu, w 
przeciwieństwie do ery kapita­
listycznego barbarzyństwa.

Rewolucja Październikowa 
przyniosła wyzwolenie March­

lewskiemu. Na żądanie Związ­
ku Radzieckiego Marchlewski 
został zwolniony z obozu kon­
centracyjnego i latem roku 
1918 przybył do Moskwy. Zo­
staje wybrany na członka 
Wszechrosyjskiego Centralne­
go Komitetu Wykonawczego 
Rad. '

W Związku Radzieckim to­
warzysz Marchlewski prowa­
dzi wielka i różnorodną pracę, 
jako wybitny teoretyk, literat, 
działacz naukowy, rektor uni­
wersytetu komunistycznego, ja  
ko wielostronnie wykształcony 
ekonomista, działacz partyjny 
i wybitny propagandzista.

Sprawi, o którą walczył Ju ­
lian Marchlewski, odniosła wiel 
kie zwycięstwo. Dziś obóz po­
koju, socjalizmu i demokracji 
liczy już w swych szeregach 
ponad 800.000.000 ludzi, ponad 
jedna trzecia ludzkości budu­
je nowe życie na ogromnym 
obszarze oil Oceanu Wielkiego 
aż pp Elbę. W pierwszych sze­
regach tego potężnego frontu 
pokoju i socjalizmu, kierowa­
nego przez wielkiego nauczy­
ciela pracującej ludzkości — 
tow. Stalina —' kroczy nowa 
Polska, ta  Polska, o którą 
przez całe swe życie walczył 
Julian Marchlewski, Polska 
ludu pracującego, Polska •— 
!■ :* >•«>. j.ilizw.^

Pod wypróbowanym 'kierow­
nictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, masy pra­
cujące Polski swą bohaterską 
pracą pomyślnie budują socja­
lizm i wzmacniają potęgę swej 
ojczyzny

WARSZAWA (PAP). Do 
ludu pracującego Warszawy.

„Służyć interesom narodu 
polskiego, może tylko ten, 
kto służy interesom między 
narodowego proletariatu".

J. Marchlewski 
Komitet Warszawski Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Stołeczna Rada Na­
rodowa i Warszawska Rada 
Związków Zawodowych, wzy­
wają lud stolicy do wzięcia u- 
dzialu w manifestacji ku czci 
wielkiego syna klasy robotni­
czej i narodu polskiego, nie­
złomnego bojownika o wolność 
pokój i -socjalizm — Juliana 
Marchlewskiego, która odbę­
dzie się dziś, 25 marca 1950 r. 
o godz. 15.30 na Placu Zwy­
cięstwa.

Bohaterskie tradycje walk 
, rewolucyjnych ludu Warszawy 
' o narodowe i społeczne wyzwo 
lenie nierozerwalnie związane 
są z imieniem Juliana Mar­
chlewskiego. Budując dziś w_ 

v ofiarnym trudzie nową, socjali

styczną stolicę, wcielamy W
życie Jego ideały. _  __

Imię Marchelwskięgo wiecz­
nie żyć będzie w sercach ludu 
Warszawy jako symbol zwy­
cięskiej walki o Polskę Socjali 
styczną, jako symbol soju­
szu i braterskiej przyjaźni z 
narodami wifelkiego Związku 
Radzieckiego, jako sypibol wię 
zi łączącej dziś polską klasę , 
robotniczą z proletariatem nio 
mieckim, walczącym o nowe, . 
pokojowe, . demokratyczne 
Niemcy.

W 25 rocznicę zgonu Julia­
na Marchlewskiego składamy 
hołd pamięci nieugiętego rewa . 
lucjonisty, patrioty i interna­
cjonalisty, który całe swe ży­
cie oddał sprawie wolności lu­
du pracującego, i pokoju mię­
dzy iiąrodami.

Komitet Warszawski 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
Stołeczna Rada Narodowa 

Warszawska Rada Zw. Zaw,

P o s tę p o w y  Berlin-
pozdrawia bohnteiskci Witsmwą

P rzeissó w iesiie  F r ie d r ic h a  E b erta
n a  a k a d e m i i  k u  cr.cl J .  M a r c z e w s k i e g o

WARSZAWA. (PAP) Na aka 
demii ku. czci Juliana Marchlew 
skiego wygłosił przemówienie 
nadburmistrz Berlina, Friedrich 
Ebert.

„W imieniu Zarządu Główne 
go Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności wyrażam naj­
serdeczniejsze podziękowanie za 
przyjacielskie zaproszenie do 
udziału w przewiezieniu pro­
chów Juliana Marchlewskiego 
do ojczyzny i uczestniczenia w 
uroczystcściach na jego cześć — 
rozpoczął nadburmistrz Ebert.

My, socjaliści niemieccy, wi­
dzimy w tym zaproszeniu spe­
cjalne wyróżnienie i nowy do­
wód teg«, jak pozytywnie kie­
rownictwo Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i pol­
scy mężowie 4tanu odnoszą 
się do nawiązania przyjaznych 
stosunków z Niemiecką Republi 
ką Demokratyczną.

Niech ini będzie wolno prze­
kazać ludowi pracującemu dźwi 
gającej się z ruin stolicy Polski 
Ludowej gorące pozdrowienia 
od pokój miłującego i postępo­
wego Berlina.

W czasie naszego pobytu _w 
tak okrutnie przez hitlerowców 
zniszczonej Warszawie przeko­
naliśmy się naocznie, jak lud 
pófski mobilizuje wszystkie swo 
je siły dla pokojowej odbudo­
wy. Tą wola pokoju, ta wola 
walki o pokój całkowicie odpo 
wiada narodowym interesom 
ludu niemieckiego.

Blok antyfaszystowsko -  de­
mokratyczny Niemiec, w swej 
zasadniczej deklaracji z sierp­
nia r. ub. wystąpił przeciwko 
zakusom anglo - amerykań­
skich imperialistów, którzy sta 
rają się sprowokować spór o 
granice Odry i Nysy, by w ten 
sposób odwrócić uwagę niemie­
ckiej opinii publicznej od ich 
separatystycznej polityki w 
Niemczech zachodnich i w Ber­
linie. Deklaracja ta nakłada na 
każdego postępowego Niemca 
obowiązek walki ze wszystkimi 
elementami, które starają się 
wykorzystać nową granicę mię 
dzy Polską a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną dla szerzę 
nia nienawiści między naroda­
mi i rozpętania nowej wojny.

Oznacza to, że musimy prowa 
dzić zdecydowaną i bezkompro 
misową walkę przeciwko ̂  podże 
gaczom wojennym, którzy z 
Niemiec zachodnich chcą uczy­
nić bazę wypadową przeciwko 
siłom demokratycznym nie tyl 
ko w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej, ale również prze 
ciwko krajom demokracji ludo­
wej, przeciwko Polsce, a w 
szczególności przeciwko ZSRR.

Towarzysz Stalin w swym hi 
storycznym telegramie, wysto­
sowanym z okazji powstania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej do tow. tow. Wilhel 
ma Piecka i Otto Grotewohla 
wskazał na wielką perspektywę, 
jakn otwiera się przed Europą 
dzięki istnieniu pokój miłują­
cych, demokratycznych Niemiec

N o w a  form a korsarstw a

Amerykanie chcą zagarnąć
stiatek chiński

PEKIN (PAP) Agencja No­
wych Chin donosi, że Amery­
kanie usiłują zagarnąć stoją­
cy na redzie w Singapurze 
chiński statek parowy „Hai 
Szuan", którego załoga jeszcze 
24 stycznia zerwała wszelkie 
stosunki z Kuomintangiem i 
wypowiedziała się za rządem 
ludowym.

Jak  podaje wychodzący w 
Singapurze dziennik „Nan 
Cziau Jit Pao“, dnia 16 lutego 
kilku Amerykanów wraz z 
wynajętymi przez konsulat a- 
merykański ludźmi przedosta 
ło się na 8 barkach na pokład 
statku i usiłowało przejąć nad 
nim dowództwo. Próba Ame­
rykanów, którzy — jak p ;sze

dziennik — działali z polece­
nia rządu USA, wskutek zde­
cydowanej postawy załogi nie 
powiodła się. Obecnie rząd a- 
merykański, wobec niemożli­
wości opanowania statku siłą, 
zwrócił się do sądu w  Singa­
purze z żądaniem „przekaza-

Agencja Nowych Chin przy­
pomina w związku z powyż­
szym incydentem oświadcze­
nie ministra komunikacji chiń 
skiego rządu ludowego Czang 
Po-Czun z 18 bm., który 
Stwierdził, że wszystkie statki 
chińskie w obcych portach sta 
nowią własność Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

S Z M E R Y  O D R Y
Niezmienny 
repertuar r n

wianlna. Zapragnął on 
nagle pójść do Opery. 
Zwraca się do żony:
grają w tym tygodniu w 
Operze?  ̂ ^

kę", „Sprzedaną narzeczo 
ną". t t
mówi obywatel.

Zona pokazuje. Obywa-

— Nieszczęsna! — wola. 
-  To jest gazeta z IMS ro­
ku... Zajrzyj do dzisiej­
szej.

Zona zagląda i po chwi- 

kę", „Sprzedaną narze-

Chcę się dowiedzieć 
o Rzeszowie 

Gdy obywatel miasta 
Wrocławia chcą douiie.

dziei się czegoś ciekawe

munit,' ' Czechosłowacji,
Republiki Demokratycz­
nej, udaje się do doskona 
le zaopatrzonego Klubu 
Międzynarodowej Książki 
i Prasy i może wybierać

gdy nagle chcemy zazna­
jomić się z życiem Kielc, 
Lublina czf Rzeszowa. 
Nie ma w całym ̂ mieście

krajlwej^zTTadite Skar­
by nie otrzymamy we 
Wrocławiu gazet rzeszow­
skich, olsztyńskich. Nikt 
nie wie tutaj, jak wyglą-

ska‘± Na liczne ciekawe, 
specjalne czasopisma zna. 
lazło by się wielu chęt­
nych nabywców, gdyby 
wiedziano, gdzie je moż­
na nabyć.

łu we Wrocławiu utwo- i

sprzedaży całej prasy poi 
skiej, wszystkich bez wy­
jątku tygodników i dzien­
ników. Może „Ruch" o 
tym pomyśli?

w Kostomłotach
W powiecie Środa Slą-

tostradzie. Wieś jest sie­
dzibą Urzędu Gminnego i

wane instytucje spółdziel-

tam gorączkowe przygoto-

na wiejskiego, co nastąpi, 
już id fc£telniu. Dwu

Jak wielką rolę ma do

łożonej o 2 km od Kosto- 

było po raz ostatni przed

mniejsza będzie konsum- 
cja wódki.

\ *

O znaczki .
w kioskach

krotnie odbywać podróż 
tramwajem, tak, iż wysła 
nie listu kosztuje nie 15 
złotych, lecz 45 złotych.

a są to jedyne źródła za-
wych. W niedziele i świę­
ta trzeba jechać na dwo­
rzec, aby nadać list.
zaradzić, wprowadzając 
sprzedaż zn&czków pocz­
towych w kioskach gaze­
towych. Na razie jeden 
tylko kiosk na Sępolnie 
przy ul. Spółdzielczej 
sprzedaje znaczki poczto­
we. Może inne kioski po- 
szłyby za tym ctoualeb- 
nym przi/Madem

obok pokój miłującego Związ­
ku Radzieckiego.

Tow. Cyrankiewicz na 75-ym '
posiedzeniu Sejmu w równie 
przyjazny sposób powitał pow­
stanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, stawiając przed 
demokratycznymi siłami Nie- -ijj 
miec zadanie wychowania całe-  ̂
go narodu niemieckiego w du­
chu pokoju i współpracy mię- 
dzynarodowej. .,

Wielkim zadaniem historycz- -aj 
nym niemieckiej klasy robotni- -ł 
czej jest wpojenie całemu na­
rodowi niemieckiemu świado­
mości, że naszymi wrogami i 
wrogami całej ludzkości jest 
nie naród polski, nie narody 
Związku-Radzieckiego, ale siły 
imperialistyczne, dążące do 
skolonizowania całych Niemiec 
i przekształcenia ich w bazę wy ' 
padową przeciw Polsce i Zwiąż 
kowi Radzieckiemu.

stając się w coraz większym 
stopniu partią nowego typu, sto 
jąc twardo na gruncie Marksiz_ 
mu-Leninizmu, Niem. Socjali-'* 
styczna Partia Jedności jako si- a  
ła kierownicza w tej walce, rzu .. 
ca na szalę wszystkie swe umie 
jętności i cały swój atitorytęt,, 
ażeby wzmocnić światową poig . 
gę obozu pokoju i przyczynić 
się. do jego zwycięstwa.

W ten sDosób nie tylko czci- jjj 
my w najbardziej godny spo­
sób pamięć wspólnych bojowni 
ków — Juliana Marchlewskiego 
i Róży Luksemburg — w ten 
sposób partia nasza staje się 
godna zaufania pokładanego w 
niej przez masy członkowskie, 
w ten sposób zdobywa sobie na 
powrót zaufanie rewolucyjnego 
proletariatu całego świata.

T r n m a n  p r z e ś c ig n ą ł  
Jrzech  p re z y d e n tó w

troską o zyski 
miliarderów

Chociaż udział narodu amen 
rykańskiego w dochodzie naJ 
rodowym jest z każdym ro-< 
kiem mniejszy, prez. Truman za 
pswnił monopolom osiągnięcia 
w ciągu 4 lat więcej zysków, 
niż dali im w ciągu 12 lat 
prezydentury Harding, Coo- 
lidge, Hoover.

Według obliczeń ekonomi­
stów, zyski monopoli w roku 
1949 wyniosły około 35 mi­
liardów dolarów, podczas gdy 
w roku 1939 wyrażały się on& 
cyfrą 6,5 miliarda dolarów,
W dniu 17. I. ^1950 roku kon­
cern „General Motors" wydał 
biuletyn, stwierdzający, że w 
roku 1949 zyski jego os’ągnę- i  
ły 600 milionów dolarów!

Zgoła inną sytuację obser- i 
w ujemy na przeciwległymi 
krańcu, gdzie znajduje się nie „ 
przysłowiowych „60 rodzin* s 
które rządzą Ameryką", le c z / | 
cały naród amerykański. Wi­
dzimy tu wyzysk ludzi pracy< ; 
drożyznę, masowe bezrobocia:
* nędzę milionów._________  |

Biegłą |
maszynistką - korespondentkę |

ze znajomością stenografii
przyjmie ;

P a ń s tw o w a  O p e ra w e  W ro c ła w fa  j
Zgłoszenia ti Kierownika Oddziału Ogólnego codziennie I 

w godz. od 13—15 K-1227 j



'Potężnieją szeregi bojowników postępu

Mfioiilel polsku w walce © pokoi
10.37J młodych dziewcząt i 

chłopce,/, którzy w sierpniu 
1949 r. reprezentowali na Festi 
walu w Budapeszcie demokra-

Z Festiwalu Światowej Fede-

przenieśli to dumne, bojowe ha 
sło do wszystkich zakątków zie 
mi. Poruszyli tym haslen i zmo

] o H ° f S l S a -

twych ^Chin î krajów demokra-

Patriotów ̂ — Bojowników Poko 

kiego, bojowego frontu naszej

S p S a f s
£ H S £ fŝ

Dziś, w sześć mies^ecy  ̂po Fe

wym Tygodniu Młodzieży — w- 
każdej fabryce, hucie, czy ko-

la u T . t J B r s a i
S'i€;ilT^7s s  

S T S lH rśE '
dLTj,ba1™ msamymP- Sw świa 

g j  zdqlwcze,0'jaWe. d tte "’fei

dalszego v/zmocnienia brater­
skiej współpracy z demokra­
tyczną młodzieżą wszystkich na

tym dowód, że w walce o po- 

mokratyezna ^ y iat^m f^w ierne

w których' młodzież pojska dja 

nvrh, TV)dł~̂ <>‘ b"dov7v snecial-

kulturalnych, przedterminowe 
zakończenie siewów i podniesie 
nie wyników nauczania.

Wiele grup młodzieży zwróci

żowych z p ośb 0̂  Pismb^ 0d2i®

s Sj ś E !
n^vizłośdtyCZąCe te) WaUCi W 
uJ/szystkie^ rezolucje^ _i  ̂Hsty

mi wojennymi. Młodzież polska 
jest zdecydowana swą piękną, 
twórczą praca i nauką walczyć 
z imperialistami, dopóki wraz

Ĵ Lleż ŚWD ’ Ftede_ 
Sntĥ Iwiâ t̂ T̂ d"
sn ^ s^ on rlS
£ S S £ S ffi5

W zm o żo n a  pracą i nauką
oow tali Z M P - m z y  m n m lą s i y  

ilię ilitn a ro d o w y  T fd zień  M łodzież?

G lo s  w s i p o ls k ie j  
Co mówili korespondenci »PrzyIncIółki« ?

Czy małorolny chłop * wios-

w t o s w t  
* w x s s l **.*►

f e i S i
g l f p l l
t o n  kr£ju. • ™ W3̂ _StklC^

bminnęj ^Rady*’ Narodowej % 
Wonoża (pow. Inowrocław),

* 3 s 5 5 S T fc * iatoi-zy są i na wsi. Ale nie ma

y władz. _ Skonstruowaliśmy

r^vycheWnposi"liśmVa! Projekt 
N«? kowep> Gospo

Ł t « , - n i k t  nie in te re su je , ,

prawa .jest ważna. Uważam,

i S H  
i tS lS
p & i f 3 ' 3 *

podarującej już poJ'nowen’u:

S"® Zt o a i °  pi W jzl° X
S a S S
S?Ł2%ŁafSSJ?SS
frestttJ W r’

3 C ? a “s s

i S s s t s

b rak ó w i ™ie^ociągni^ć‘‘
K.W.

wezwali do współzawodnictwa

siąWp o ^ e ś 1 1Tozeiomb^ó1ogi- 
czny, pracować tak, aby wyko

Ł r H i K s  
terenu

Kolo ZMP Nr 5 przy Pań-

tonT ach!^  K oło^^ra^wa ^ o

III b. na ■odcinku, estetycznego 
wyglądu klasy (Jur)

Agenci paktu atlantyckiego 
fa szyśc i i k o laboracjon'ści 

Sfgmtiydulg z leski TJo  
do Skupsztyny

dydatów Na ogólna ilość 620

S p ^ u | ^ k ^ ° o r L ^ y ^

■ gania°‘doS wójnySt W te?°g™ -

a Icsz ą B cbler^ yiadim iT'1̂ - ’ 

Grupce wyższej biurokracji,

agenciVp ^ tu n0Atl?nt;yokiegodl1 
Grupę 63 hearsfowskich

12 rk5 llzz"i£
Salaj, Mar-ko Bielinięz i Grda 

dydatów do Skupsztyny nie

nych“ i na kampanię „wy­

da hasłem wzmożonej walki o

oTbalenicTrządów kliki Tito - 
Rankowicza - Kardela - Dżi-

Wyznaczone na 26 marca br. 
wybory do Skupsztyny (par­
lamentu) jugosłowiańskiej ma 
ją charakter nie tylfio „deko-

S p S

1) uchwalać ustawy repre-

5 £ “ - = 5
r S S C S

5 3) ’ udzielać nieograniczonych 

StiV4 f b ’Tzbednych tarć i ha-

S r T H S ^

Wałbrzych m a ta k ie  
swofą Pelagię Narożną

Zasiłki rodzinne
d la  p o w oła n ych  

na cw iczen ia

do wojska
Ministerstwo Pracy i Opieki 

Społecznej wyjaśniło ostatnio,

s i l i l i

S r ? 3 & Ł sS

k ó w ^ n f1" ^  sk W a ' się°Sjud- 

trałą.
Luźne to zagadnienia, na po­

zór nie powiązane razem. Zagfd“ zczt

a^esŁ.Tjsarts
stulatów nowei sztuki reaHsty-

S S I

Nf‘ 84 S Ł O W O

wałzlf liSzfll? 32zrE 
° rKo^Ẑ ZMP° l  Choeieszowie

wie&S m ostów,^ bo^Jk śporto-

obsiewaniu nieużytków. Koło 
zobowiązało się obsiać 1.5 ha

1SlKo|oP°ter°enowe Nr l  w No-

w szys tk ih 0̂  pow atu^urefu  

kszyć prenumeratę pism mło- 

ka dramatyczne, kurs ideolo-

" ^ d e ^ a c j i

brvki° r /y rob^^B laszanychZ a  
Uł!<dy Nr 3 w Jaworze, zrze-

MiffS
DolnS^ąskiti Fabryki Wyro-

'

nych wystaw ^ k le p ^ 0 Centrali

dowego.S “D rugf p róbny  'sklep 
znajduje się w Eynku, 8 in-

DolnymTląskuh ^  P° Całym

s S S S s S S
s r a s s -

nych domów towarowych! Przy

l i l i i
towaru1 porT Wf * k- g^ ib”^
wane^ad h o ^ ^ ^ b ic i ^ w io k -  
szych^robków^jgdzieś w Ło-

14/ y i o i z u k i u / a n l u  u ) Ł a i n a q . o  ó i u L u

^ęklcrzy^a,Pgdyb \vrafiowfczom

ręki^^.oryg^iahie zlkop^aósk^" 
talerze i ciupagi? „Pamiątki"

g g g j jy ?
który dał sie-nabrać na miesz- 
-ń sk ie^im itac je  „stylu zako-

5 2 2
2 łr : i± raś ^
pająki z kolorowych bibułelf,

. Praktyczni kombinatorzy cd-

rżeniem plastyk, mieszczuch pa­
trzył ze snobistycznym zachwy

dzieci mogfyCZbyć byl^Takie^i 
tak się zniszczą. Kolorowe pa­
jąki w świetlicach ^ znikały w

n U e % ^ V ^ W e m i n p S

S S S śkS

m aK  K ^ ^ e i f k a z d y / k t ó

Przy Cer'-ali  ...... '

t& z& a s  53k

E£E«V'H2,?S?:

M M sm
padł na 1-go maja najokazalej?

Ł l l i l

Wo|na z 99fahrykantamS an lolkow ’

Ela Rotsztajn p rzo d u je  
w  S p ó łd z ie ln i im. W a ry ń sk ie g o

Sosnowska urzędują za du-

5Ir'inSif°£cS
Waryńskiego.raWIeCkleJ im' '̂ 

Na stole leżą starannie po­

p a c z ą 6 PrJca"tyM a p SZłSo^

E ^ r ^ rn a S e F S L t
siQSz 60 osóbd Zk tychdtaśSm wy 
chodzi co B minut solidny mą

I — Dobra organizacja^ pracy 

sów^— W.y^śnia ^kierownUc od

wiązków i zadań. Z tej świa-

!śS H s|
Podobnie jak Narożna, Ela

'Ś2v S 3 | |
^ s i ę  rozbudowaje Z W stycz-

Str. 3
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Podstawowe zasady watka z analfabetyzmem

»Kampcmla« nie kończy akcji
H l ó Ł i f  d o  » S t o u / a «

Jesteśmy w pełnym toku 
;*riosenno -  letniei kampanii 
walki z analfabetyzmem. PJan 
przewiduje zorganizowanie w 
tym  okresie 15.200 nowych 
kursów nauczania początkowe 
go. Decydująca wszakże bę­
dzie kampania iesieir)no-zimo-

85 proc. pracowników tych

E g f S I  

:P lJ p !

tegoSnie° wolno popetóać blę-

• ^ ^ i n ^ r r t

g i i i g i

wych wynfków. w.?le jeszcze

Tymczasem zdarzają się wy­
padki, jż czynniki terenowe

Operacje oka przy pomocy magnesu
bySy d o k o n y w a n e  w W a r s z a w ie

9 marca br. donieśliśmy na 
szym czytelnikom, że w nielstó, 
rych klinikach Szwajcarii roz­
poczęto przeprowadzać opera­
cje oczu przy pomocy magne­
su, który wyciąga z nich drob 
ue opiłki metalu.

obW3 td Z ° ^ a d z k a \^ Z ą ^ w k  

C61 Dokładnie nie wiem od jak  

tylko, że służący do tego celu

talu przy ul. Smolnej w War-

W czasie powstania w 19H  
r. szpital ten legł w gruzach 
wraz z całym urządzeniem. 
Kiedy jednak zaszła koniecz­
ność ratowania wzroku, licz-

g g i

nie zawsze jest dostateczny 
w porównaniu z istniejącymi 
możliwościami. Odnosi się to 
przede wszystkim do Związ­
ków Zawodowych. W danych 
absolutnych wkład ten jest 
bardzo poważny, nie jest on 
jednak dostatecznie^ duży w

11SII11
5 i ‘£ 5 F i S l

kie wreszcie czynniki admini­
stracji terenowej w dostatecz­
nym stopniu pomagają w ak-

Śą to wszystko niedociągnię 
cia, możliwe do naprawienia,

dzajątCsZięieone° d o ^ ie  * za™ze

S E 3 S S

„  4sa.’ * s rs tą a ;  
E ? | E r - j B E
' kŹh SW<r. -  Redakcja n i. po

i g f l l l

S K L r s ^ ś r s

l i B l
E ząd^apT w i^d^ł1 dek re^k tó - 
ry ureguluje sprawę dodatko­
wych urlopów dla tych grup 
robotniczych, w których praca 
jest specjalnie J ‘runkachb s S "  
d liw w hdla zdrowia.

W. N.

W  miejsce Bratnich Pomocy 
powstanie

Z rze szen ie  S tudentów  Polskich

SSS. 
S t H H H S B

rantow.-^ne” ustawą u A o p y ^ y -

E S s K
S s S K S 5 s ,SliS
ta. Tymczasowo, również na ko

S H H S s I l S
'S S R S S ra SOstatnia ustawa Sejmu glo­

balnie reguluje sprawę urlopu

K o b ie ty ciężarne
można angażow ać do pracy
leci nie m i m  ich zwalniać

Osoby, które chciałyby od

p r ^ u l .  u i Z t l a T y Z e  W %

u l  Lelewela 17 nie zastanie­
my... klatki schodowej. Tak

IZrkû âjautent̂ znieT
sze wezwanie, skierowane pod

w  Kasie Biura Sprzedaży E- 
nergii Elektrycznej, w termi­
nie do trzech dni, 1.005 zlo-

S i S S
j T A - A P a s z

wie tlenie? ' Ale któż pożyczy

Niejednokrotnie zwracały się 
do nas kobiety z zapytaniem,

pSjmPo ^ ądie1ra:ytbSlnw0
ciąży. Zdarzało się bowiem, że 
kobieta w ciąży nie mogła o-

I H H 3 S  

fc liiis liis

Wielu pracodawców pierwszą 

p ^ ^ m a t k i ^  B ^ c h y b T  do

sss LhrsrS”i,srSw

| a \  ży ć  W ra c fa w iw , a b v  c z u ć  * g

Regulujem y działanie t a r c z y c y

S i^ S C lz a S S
ml -  pisze Tagwell -  uległo

s s n w a s s Ł :
rów, zagraża ten sam l̂os.^Za 300

P°TagweU napisaf^woj^rożwa-

chmury piasku, wzbijające się 

rydd r g ó 7 eS k S is^ y cff poprzez

g 4 | £ | J E g |
Kanzas i Oklahoma.

S S S s S K
widać było śladu ludzkiego iśt-

zbyt optymistycznie oceniają 
wykonaną prace. Statystyka 
ma wartość jedynie wówczas, 
gdy jest odbiciem realnej rze­
czywistości.., Sprawozdawczość, 
pobudzana łatwym optymiz­
mem, jest wręcz szkodliwa.

Wielką ostrożność trzefca 
stosować w ustalaniu stopnia

danym terenie. Poczucie odpo 
wiedzialności, realna ocena 
możliwości musi' cechować 
zwłaszcza zobowiązania, po­
dejmowane w  związku i  22

Trzeba stwierdzić, że dotych 
czasowy wkład czynnika spo-

a^aUabetyzmu^nie w slędrie^i

S i S i i i

^dkreś™ jąPżey zdaniem TeTSga

w S f S ^ H
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FcSska -  Ruiiiisnia
we Wrocławśu

Możemy się podzielić ze 
sportowcami Wrocławia ra-

§ i f § !
zapoznaniu sie ze stanem bo-
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S H i S
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3 rczy AZS
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mierczej, a zarazem będą to

si?3^"ŹSsS-
i ra  byłaby brana w tym wy-

h g u & t t iS Z
I W meczu eliminacyjnym sę 
• dzią głównym będzie fecht- 

mistrz Popiel.
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du na sekcję do której należą.

Nie łatwo wytypować zwycięzców
n ie d z ie ln y c h  s p o ik a ń  w p iłc e

SZTANDARY
U IO K Ą G W I E

PARAMENTA HOSCIELKE
wykonuje jedyna fachowa nć 

miejscu firma
JOZEF ŁOWBftSKI

Poznań, GAKBARY 20
Telefon 39-05 

Telefon prywatny 501-66 
Dojazd tramw. z Dworca Głó­
wnego do St. Rynku oraz 5 i 

8 do Garbar. — LICZNE 
UZNANIA ZA PRACĘ

K-1122

CENTRALNA WOJEWÓDZKA PORADNIA OCHRONY
MACIERZYŃSTWA I ZDROWIA DZIECKA we Wrocławiu 
poszukuje 1116

6  —  fO  p o i iu i  n a  h ! u r a

IBSSf w okolicy Placu Grunwaldzkiego.
Zgłoszenia kierować: Urząd Wojewódzki, pokói Nr 102.

mUEJEDmOŁYCIA
Przekład Joann; Wilińskiej

Wicehrabina Janina de Lamare zraziła się do swej przyja­
ciółki — hrabiny Gilberty de TourviUe, gdyż przekonała się, że 
jest ona kochanką jej męża Juliana. Obecnie młoda mężatka 

; z utęsknieniem wyczekuje zapowiedzianego przyjazdu rodziców.,

Ta upalna wiosna zdawała,się budzić instynkty życiowe 
W ludziach, tak jak w całej naturze.

A Janka, której zmysły już przygasły, a tylko dusza sen­
tymentalna i zmaltretowane serce reagowały na zew wiosny,

I Janka, która marzyła bez pragnień, dla której nie istniały po­
żądania cielesne, dziwiła się, pełna nienawistnej niemal odrazy 
— temu co nazywała brudną zwierzęcością.

Stosunki płciowe oburzały ją  teraz, jak rzecz przeciwna 
daturze i jeśli miała żal do Gilberty, to nie zato, że zabrała 
jej męża, ale że pogrążyła się także w tej zgniliźnie.

W dniu przyjazdu rodziców Julian spotęgował jeszcze od­
razę Janki do tych spraw, opowiadając wesoło, jako rzecz zu­
pełnie naturalną, że piekarz, usłyszawszy jakiś chrobot w piecu, 
W którym tego dnia nie palono i sądząc, że dostał się tam kot,

zajrzał i znalazł własną żonę, nie zajmującą się bynajmniej 
pieczeniem chleba. " . . .

— Piekarz zamknął wylot pieca i parka o mało się nie za­
dusiła. Dopiero synek piekarzowej, który widział jak matka 
wchodziła tam z kowalem, uprzedził sąsiadów. — Będą nas te­
raz karmili chlebem miłości, ci figlarze! To rzeczywiście jak baj­
ka La Fontaine‘a — opowiadał ze śmiechem Julian. •

Janka nie dotykała ódtąd chleba.
Gdy kareta pocztowa stanęła na dziedzińcu i radosna twarz 

barona ukazała się w oknie, Janka odczuła tak głębokie wzruszę 
nie, jak chyba nigdy w życiu.

Ale gdy ujrzała matkę, stanęła jak wryta. Baronowa przez 
sześć miesięcy zimowych postarzała się o dziesięć lat. Jej olbrzy­
mie, opadające policzki czerwone były, jakby nabrzmiałe krwią; 
oczy przygasły; mogła poruszać się tylko wtedy, gdy podtrzymy­
wano ja  z obu stron pod ramiona^ jej oddech stał się tak ciężki 
i świszczący, że obecni, słysząc go, odczuwali bolesne zażeno­
wanie.

Baron, widząc żonę codziennie, nie dostrzegał tych stra­
sznych zmian, a gdy skarżyła się na duszność, na ciągle wzrasta­
jącą tuszę, mówił: ,

—Ależ, moja droga! przeciez zawsze było tak samo!
Janka, odprowadziwszy rodziców1 do pokoju, zamknęła się 

u siebie i długo płakała. Potem pobiegła do ojca i rzucając mu 
się w ramiona, zawołała przez łzy:

— Och, jak strasznie mama się zmieniła! Co jej jest? Po­
wiedz mi, co jej jest?

Odpowiedział ze zdziwieniem:
— Tak sądzisz? Ależ nie! Na pewno nie! Jestem z nią prze­

cież ciągle razem i zapewniam cię, że nie zauważyłem nic złego. 
Wygląda tak, jak zawsze.

Wieczorem Julian rzekł do żony: , ,
: — Twoja matka cienko przędzie. Nie jest z nią dobrze,
2* Gdy Janka wybuchnęła płaczem, zdenerwował się; — _

— Nie mówię przecież, że jest stracona. Zawsze lubisz prze­
sadzać. Zmieniła się tylko, — to wszystko. No, cóż; wiek robi 
swoje... ' ' ,

Po tygodniu Janka nie myślała już o Jtym, przyzwyczaiwszy 
się do wyglądu matki, odsuwając podświadomie od siebie swe 
spostrzeżenia, jak odsuwa się instynktownie — z Wrodzonego 
egoizmu i potrzeby spokoju •— wszelkie obawy i grożące troski.

Baronowa, nie mogąc już prawie się poruszać; wychodziła 
codziennie tylko na pół godziny. Przeszedłszy raz_ „swą“ aleję, 
była już zawsze tak zmęczona, że siadała na „swojej" ławeczce. 
A gdy nie czuła się na siłach dokończyć przechadzki, mówiła: ^

— Zatrzymajmy się; moja hipertrofia weszła mi dziś

W n°Nie śmiała się już prawie nigdy i reagowała zaledwie uśmie­
chem na rzeczy, które w ubiegłym roku wywołałyby u mej paro­
ksyzm wesołości. A że zachowała dobry wzrok, czytała przez ca­
ły dzień „Korynnę" i ,.Rozmyślania" Lamartme a lub prosiła 
o przyniesienie jej szuflady, z pamiątkami. Wysypywała jej za­
wartość na kolana, poczem kładła ją  obok na _ krześle i przej- 
rzawszy nowoli wszystkie „relikwie* układała je starannie n - 
powrót. Gdy była.sama, zupełnie sama, całowała niektóre listy, 
jak całuje się włosy zmarłych, który eh łię kochało.

Czasami, gdy Janka wszedłszy niespodzianie, zastawała mat­
kę we łzach, pytała: >

—r C« ci się stało, mateczko?
Baronowa, westchnąwszy głęboko, odpowiadała: .
_  Ach, te moje relikwie tak na mnie działają. 

ją  mi rzeczy, które były tak przyjemne, a _ które we wrocą już 
nigdy, przypominają mi ludzi, których się juz zapomniało, a  te 
raz oto odnajduje się ich znowu... Wydaje «« “ ^ ^  'Z t n e  my- 
widzi, że ich słyszy -  i to sprawia i wywołuje tak smutne my
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Szczarza
K u r e k

Co mam robić Jak mi się ze 
psuł kurek od kranu zapytuje 
mnie jeden z Czytelników.

— Po prostu, albo samemu 
naprawić, albo zlecić jakiemuś 
fachowcowi—odpowiadam, nie 
przeczuwając, że poruszam

— Widzę z tego, że obywa­
telowi redaktorowi, na szczę­
ście, jeszcze kurek się nie ze­
psuł. Zaczekam, aż to się sta­
nic, a później porozmawiamy 
— odpowiada mi z miną ebra 
żonego mój gość i chce odejść.

Zaciekawiony, zatrzymałem 
go prawie gwałtem i dowie­
działem się od niego co nastę 
puje:

Drebne uszkodzenia w mie­
szkaniach, jak pęknięcie rury, 
zatkanie zlewu urwanie kur­
ka itf». winien naprawić ZNM. 
Na ogół jednak administrato­
rzy nie biorą pod uwagę tego 
rodzaju meldunków i lokato­
rowi ni: pozostaje nic innego 
jak samemu naprawić uszko­
dzenie. I tu zaczyna się trage 
dia. Żadne z przedsiębiorstw, 
które mogli by wykonać repe­
rację, nie chce się jej podjąć. 
Nie pozostaje więc nic innego 
jak szukanie fachowca na wla 
sną rekę. Gdy przy pewnej do 
rie szczęścia taki fachowiec 
się znajdzie, to zazwyczaj nie 
ma on odpowiedniego mate­
riału i nie może wykonać ro­
boty.

Ponieważ psucie się rur, za 
tykanie kanałów i urywanie 
sie kurków zdarza się w mie­
szkaniu prawie codziennie, wy 
suwamy projekt, by ZNM uru

Prędze?, w ięcej, a le  i lepiej

Konfekcja musi odpowiadać
gusłom szerokiej klienteli

ESaciteraSefe®ioraraMS?
T e a t r y
OPERA PAŃSTWOWA — godz. 20

TEATR WIELKI — nieczynny. 
SCENA KAMERALNA TEATRU

TEATR MŁOD^pO WIDZA —

W y staw y
WYSTAWA „Ossolineum- we Wro 

godz. Uft—16, SZ6WSka 37, °0dŁ 
WYSTAWA „W obronie pokoju", 

ul. Stali-ngradzka 26 -  lokal
OGOLNOPOLSKA WYSTAWA 

„Fotografiki" w salach Muzeum

Dlaczego mężczyzna 1.80 m. 
Wzrostu nie może r.abyć w 
sklepie odpowiedniego dla sie­
bie ubrania ? Dlaczego nagle 
zabrakło we Wrocławiu mę­
skich chusteczek do nosa, jak­
kolwiek hurtownie państwowe 
mają ich pod dostatkiem? d a  
czego koszule mają za krótkie 
rękawy, albo za małe kołnie-

Te i tyrtl podobne pytania 
skierował, przedstawiciel ORZZ 
ob. Sawina do licznie zebra­
nych przedstawicieli spółdziel­
czych i państwowych zakładów 
handlowych i przetwórczych 
branży włókienniczej, na spe­
cjalnej konferencji, zorganizo­
wanej przez Organizację Par­
tyjną MHD i ORZZ.

— Obserwujemy — mówił 
ob. Sawina — niezrozumiały 
objaw. Z jednej strony sklepy 
mają na składach i w maga­
zynach ogromne ilości wyro-

dach produkcyjnych^, które j e -

dukejf f  je fb ra k ^ r^ m ." z i

ducentów o brakach i niedocią­
gnięciach.

W dyskusji wszyscy pbecni 
przedstawiciele handlu i pro­
dukcji zgodnie podkreślali, że 
wytknięte przez ob. Sawinę 
błędy, domagają się zmiany 
stylu pracy i jak najszybsze­
go ich usunięcia.

Nie można do tego dopuścić 
żeby np. jakiś zakład na Dol­
nym Śląsku produkował tylko 
ubrania zielone, zaś we Wro­
cławiu szare i by w jednej

miejscowości klienci kupowali 
ubrania tylko w jedliym, a w 
innej w drugim kolorze.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez ob. Sawinę, zebrani w 
uchwalonej rteólucji ujęli te 
wszystkie żagadnienia i zde­
klarowali się do wprowadzenia 
w żyęie wysuniętych postula­
tów.

Zaznaczyć należy, że zaini­
cjowana przez MHD i ORZZ 
konferencja (pierwsza tego ro

dzaju w kraju) w sposób kry­
tyczny, czasami bardzo kłopot 
lbvy dla zainteresowanych, wy 
kazała braki i niedociągnięcia 
na odcinku zaopatrzenia mas 
pracujących w artykuły kon­
fekcyjne. Oczekujemy, że wnio 
ski, które znalazły oddźwięk 
w uchwalonej rezolucji zosta­
ną jak najszybciej zrealizowa­
ne i że już w najbliższym cza­
sie zaobserwujemy i na tym 
odcinku faktyczną poprawę.

( - )
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leziska antropologiczne w Afry-
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